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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czwartym kwartałem przypominamy, i i  prenumerata ćwkróroczna dla

tuteyszych czytelników wynosi: '
za polską gazetę . « 1 Tal. 184 s8r'
za niemiecką s , , 1 —  72

dla zamieyscowych czytelników:
za polską . . 2 Tal.
za niemiecką . 1  — 18 sgr* 9 Jen- rr j

Zam ieyscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na w s z y s t k i c h  Kr o i .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w ca ł ey  M o n a r c h i i .  , ' - . . - . .  *

Na exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena każdey gazety o 15 sgr.
Poznań dnia 24 . Grudnia ■ 1 8 2 5 -  . „  t j t /  t - \ % - o  > -E x p e d y c y a  Gazet  W.  D e k e r a  1 S p ó ł k i .

TTT. j  / • d r a ;  w przytomności N. K róla, KrólewskieyWiadomości KialOW c# rodziny i wielkiey liczby wyższych i niższych
Oficerów, tudzież pólku grenadyerów gjvar- 
d y i, zaszczycającego się im ieniem  Alexan- 

Z  P o c z d a m u  dnia 23- G rudnia. dra. Połk ten zaraz po przybyciu wiadomo-
Dziś o godzinie xotey ranney odbył się fu sci o tym smutnym wypadku,^ przełożył N. 

w kościele dworskim i garnizonowym obrz^- Panu  naypokorńieysze życzenie, wyprawie- 
dek na uczczenie pamiątki Cesarza A le x a n *  nia tey żałobney uroczystości na czesc swoie«



go zm ar łe g o  S z e f a ,  do czego  N .  Król  p rzy­
chyl i ł  się tein c h ę t n i e y ,  iż to właśn ie  uczu ­
c iom własnego  iego serca z u p e łn ie  o d p o w ia ­
dało.  R z e c z o n y  półk na dc ią gn ą ł  tu  wczoray  
z B e r l i n a ,  a dziś  r a no  wystąpi ł  w b inda  rzu.  
C h o r ą g w ie  i b ę b n y  okry te  były krepą .  P o  
o d d a n i u  h o n o r o w  w o y sk o w yc b ,  bez  o d g ł o ­
sów m u z y k i ,  p r z e c ią g n ą ł  po łk  p r zed  N.  P a ­
n e m  ró w ni eż  ci cho i udał  s ię  dó  kościoła.  
C h o r ą g w ie  za ię ły  rnieysce po p r a . i e y  s t ronie  
okry tego  cz a r n y m  k i rem  oł tarza.  M ię d z y  
p rzy tornue tni  o s o b a m i  z n a y d o w a ł  się także 
Cesar sko  -  Rossyiski  P o s e ł ,  H r a b i a  A lo p e u s  
i  w ielu  pos iada iących  o r d e r y  i znaki  h o n o r o ­
we  Rossyiskie , ,  którzy albo n a l eżą  do woyska 
s to iącego  w tuteyszern mieśc ie  i w okolicy,  
lub  też iuź wyszl i  z w o ys ka ,  a tu są z a m i e ­
szkali .  — P o  l i turgi i  P ro bo sz cz  woyskowy 
O f f e l s r n e y  e r  m ia ł  m o w ę ,  w którey  wysta­
wi ł  zn a k om i t e  p r zymio ty  zgas łego Cesarza,  
i ako  Cz łowieka,  iako Ch rz e śc ia n i na  i iako)Mo­
n a r c h y  ; p r z y p o m i n a ł  owe  w ie k o p o m n e  lata 
w o y n y  i dz i e ln ą  w n ich z i ego s t r ony  p om oc ;  
k tóra pod iegó os ob i s t ym ,  m ą d r y m  i p r z e z o r ­
n y m  S t y rem,  tak s tan ow czo  do  wielkiego d o ­
p r ow a dz i ł a  c e l u ,  k tóry s ię  p rawie  n i e p o d o ­
b n y m  zda wał  d o  os ią g n ie n ia ;  p rz y w o d z i ł  da- 
l ey,  iak zgasły M o n a r c h a  o d  uk ońc zen ia  w o y ­
n y  ciągle zw rac a ł  swą u w ag ę  na  u t r zy m an ie  
p o k o i u ,  po rz ą dk u  i zgody  p o m i ę d z y  m o c a r ­
s t w a m i ,  i iak sku teczn ie  p r zy t em  d o p o m a g a ł  
r a d ą  i sp rawą ;  iak wreszc ie  sp r awie d l iwą  i 
w ie lką  być  m u s i  ża łość  o b y d w ó c h  nay dr oź -  
s z e m i  w ęz ła m i  p o łą c z o n y c h  d o s t o y n y c h  r o ­
d z i n ,  z p o w o d u  n iezwro t l iwey  s t r a t y ,  i iak 
p ow sz e c h n i e  objawia s ię  smut ek  i r o z r z e w n i e ­
n ie .  W  końcu  p r z y p o m n i a ł  ieśzcze pó łkowi  
im i e n i a  A l e x a n d r a  ó w  dz ie ń ,  w którym sp rzy ­
m i e r z o n e  woyska  wesz ły  po  d r ug i  r az  do  
ow ey  stol icy,  dla u tw ie rd ze n ia  poko iu  świata,  
a pó łk  p o m i e n i o n y  widz ia ł  na  s w e m  czele  
zg as łego  D o s t o y n e g o  M o n a r c h ę .

W  r o z p o r z ą d z e n i u  wydanern  w z g lę d e m  
o b c h o d u  u r oc z y s t o śc i , o którey t a o w a ,  znay-  
d u i e  s ię  ta tkliwa w z m i a n k a ,  i i  d o  t ego wy ­
z n a cz y ć  n a l e ż a ło  na y s t ós o w ni ey  d z i eń  2ąty,  
i ako ro cz n i cę  u r o d z i n  z m a r łe g o  M on a rc h y ,  
l ecz  i e  d la  wigi l i i  B o że go  N a r o d z e n i a  o b r a ­
n y m  być m usi a ł  d z i eń  23.

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dn ia  13. Gru dn ia .

N.  P an i  i Cesa r zo wa  u r a d o w a n ą  została p o ­
w r o t e m  Je go  Cesa rzewiczosk iey  Mc i  W .  Xią-  
zęcia Michała Paw łow icz a  z W a r s z a w y ,  który 
idąc  za g łose m swoiego  cz u łe go  syn ow sk iego  
se rca , po śp i es zy ł  n i e b a w n ie  do Niey  po o d e ­
b ran iu  wiadom ośc i  o śm ie rc i  ś..p. Cesarza  A l e ­
x a n d r a  Pawłowicza .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dn ia  24. G ru dn i a .

D n i a  12. m.  b. instal lo warią została U yre k-  
cya g łó w na  T o w a r z y s t w a  K r e dy to w eg o  Z i e m ­
skiego  w  Kró les twie  Pol sk ie rn  i iuź ro zp o c zę ­
ła u r z ę d o w a n ie  wynik a jąc e  z  p rawa S ey m o .  
w ego .  Cz y n no śc i  swe t e mź e  p r a w e m  wska­
za n e  odby wa  w m ie y s c u  swych  p o s i e d z e ń p r z y  
ul icy Święto Je rsk iey  pod  Nro .  1778. — N a
z e b r a n i u  o k r ęg ow em  Cz łonk ów  T ow ar zy s t w a  
K re d y to w e g o  Z ie m s k ie g o  w Wd / . twie  M a z o ­
w ieck iem d n ia  10. b. m.  o br an i  zostal i  C z ł o n ­
kami  t eyźe  D y re k c y i  iak n as tę p u j e :  W  W .  
Szy ma no ws k i  A le x . ,  Skulski  J a n  Stefan,  Brzo-  
zowski  Piotr ,  H r a .  P i o t r  Łub ie ńsk i ,  D o b ie c k :  
W i n c . ,  Szamota W a i e r y a n  i Świniar ski  Stef. ,  
a na Cz ło n k ów  do Dyre kcy i  G l ó w n e y ,  W  W .  
L u b o w i d z k i  J ó z e f ,  S. N  J .  Ru tkowsk i  Ja kó b  
b.  A-  _— D o  p r z e w o d n i c z e n i a  n a s t ę p n e m u  
z e b r a n i u  w y b ra n i  są :  do ty c h cz as ow y* P re ze s  
J W .  A l e x a n d e r  P ru sz ak  P r e z e s e m ,  a JVV. 
P io t r  Komierowski . ,  zas t ępcą Pre ze sa .  —  
W  mow ie  J W .  P rus za ka  P r e z e s a ,  przy  zaga- 
i e n iu  po s i e d ze n ia  dn ia  10. b. m.  by ło  don ie -  
s i o n e m , że do tegoż dn ia  by ło  w ca ły m kra iu  
ż ą d a n y c h  wys ta wien ia  l is tów zas taw ny ch  na  
s u m m ę  w ogó le  złot .  45,605,721.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a  dn ia  20. G ru d n i a .

Dnia 17. w ie c z ó r  na de sz ła  tu p r z e z  telegraf 
zasmuca iąca  w ia d o m o ść  o śmierci  Cesa rza  
A l e x a n d r a ,  a na z a i u t rz  d o n ió s ł  o n ie y  M oni. 
to r  u r z ę d o w n i e  w  na s t ępu ją cyc h  w y r a z a c h :  
„ P a r y ż ,  dn ia  18- G ru d n i a .  D n i a  17. G r u d n i a  
popołudniu nadeszła z Strasburga następująca
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d e p e s z a :  M in i s t e r  F ra nc uz k i  w  B e r l in ie  do 
P r e z y d e n t a  Ra dy  Min i s t rów.  Cesa rz  Ros -  
syiski  po krótkióy ch o ro b ie  u m a r ł  w T ag a nr o-  
g u .  Sztafeta,  która wiadom ość  tę przywioz ła ,
o de s z ł a  z W a r sz a w y  d n ia  8. tri. b. i t. d . “  
Z  p rzy cz yny  tey wiadomości  o d m ó w i o n y  z o ­
stało ż e b r a n ie  wi ec zo rn e  p r z e z n a c z o n e  n a  d. 
ag. u  X ię ż n e y  Berry.  M in i s t e r y u m  o de b r a ło  
t ę  wi ado m ość  o godz i n ie  >j tey z p o ł u d n i a ;  
P a n  P o zz ó  di Borgo  dow ied z i a ł  s ię  o n iey 
d o p ie r o  o w p ó ł  do u t e y  w ie c z o r n e y .

D o  d n ia  a7. składki dla dz iec i  G e n e ra ła  
F o y  wyn os i ły  488,548 F ra n k ó w  66 ce n t y mó w .

Część ob i o r ców  w V e r v i n s  g łosu ie  za  A d ­
w ok a te m D u p i n  ( s ł aw ny m o b r o ń c ą  Kbhstytu-  
cyoni&ly)  na D e p u t o w a n e g o  w mieysce  z m a r ­
ł e g o  G e n e r a ł a  F o y .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  dn ia  8. G ru d n i a .

D n i a  I. Mi n i s t e r  Aus t r yac k i  w rę cz y ł  K r ó ­
lowi  w im i e n iu  swoiego  M o n a r c h y ,  wielki  
k rzyż  o r d e r u  S. S t e fana ,  a Kró ło wey  o z d o b y  
o r d e r u  krzyża gwiaździstego.^

W y r o k  Królewski  za p ew n ia  o d tą d  p o ło w ę  
p łacy  wszys tkim zn a yd u ią cy m  s ię  w H i s z p a ­
n i i  o f i ce rom u r lo p o w a n y m  n a  czas n ie o g r a ­
n ic z o n y .

C z y n n o ś c i  m ię d zy  F r a n c u z k i m  P o s ł e m  a 
n a s z y m  r zą d em  przyb ra ły  ba rdzo żywy c h a ­
rak te r  __ iak s ię  K o r r e s p o n d e n t  Konstytucyo-
nisty wyraża .  P a n  M ou s t i e r  o d eb r a ł  w p r z e ­
c iągu  24ch g o d z i n  5 g o ńcó w  z P a r y ż a .

P o  r t  u g  a l i a.
Z  L i z b o n y  d n i a  4. G r u d n i a .

K r ó l  J rne  wyszed ł  iuż p rawie  z u p e łn ie  zc ho -  
r o b y ,  krórey go defekt  w n o d z e  był  nabawił .  
S p od z i e w a ny  iest po iu t rze  z z a m k u  Ma f ra  do 
Stolicy tuteyszey .

D n i a  23. z,  in. p o p ł y n ą ł  do R i o - J a n e i r o  
okrę t  w o i e n n y  Ł e a l d a d  z P a n e m  Ma c ie ie t n  
P e r r e i r a ,  Por tuga lskim S p raw ui ący m inte res-  
sa przy  d w o rz e  Brazyl iyskirn.  W i e z i e  o n  t am 
z a tw ie rd z en ie  t r aktatu,  zawar tego  na d n i u  29. 
S ie r p n ia  w R i o  mi ęd zy  P or tuga l i ę  a Brazylią .

A  n g  l i a,
Z  L o n d y n u  d n ia  I J. Gru dn i a .

W e z o r a y  od by ła  się tu  r ada  g a b i n e to w a  i

k on fe r en cy a  Mi n i s t rów i D y r e k t o r ó w  banku .  
N a  os ta tniey u ch w a lo n o  wy da w an ie  b i l e tów 
b ank ow yc h  t- i t t f tmtowych.  W ą t p i m y  i ednak,  
ażeby  rząd u p o w a ż n i ł  ten ważny  ś rot fek ,  1 
zda ie  s ię  być rzecz ą  do p r aw d y  p o d o b n ą ,  iż 
bank dał  się tylko u s i i n em i  p r ośb am i  banków 
p r o w i n c y a ln y e h  do tey uchwa ły  nak ł on i ć .  
Z a p e w n e  Spadn ien ie  b i le tów izby  ska rbowey  
n a y c e l n ie y s z y m  p o r a ie n io n e y  konf e re nc y i  by ­
ło  p r ze d m io te m .

Bueno s - Ayr es k ie  gazety  z dn ia  9. P a ź d z i e r ­
nika do n o sz ą  z Sal ta ,  iż mias to T ar i j a  o d e r ­
wa ło się s a m ow ol n ie  od p r owi ncy i  Salta i p o ­
ł ączy ło  s i ę  z p rowincya tn i  wyższego  P e r u ,  
które z swey  s t ro ny  w skutku zo s t aw ion eg o  
im od  Bol iwara  w y b o r u ,  n i e p o d le g ł o ść  sw ą  
w d n iu  6. S ie rpn ia  ogłos i ły .  K o ng re s  p ro ­
w inc y i  P lata  rozt rząsał  p ro iek t  p rawa  tyczący 
s ię  wolnośc i  r e l ig iyney  , obsta iąc,  iak s ię  zda ­
w a ł o ,  za n ią  z wielką p rzychy lnośc ią .  W  l i ­
ście p e w n e g o  znako mi teg o  Me xykan ina  do  
przyiacie la  swego  w L o n d y n i e ,  op i sa ne  są 
p o łą cz o n e  s tany Mexykańsk ie  iako z na y d u i ą -  
ce s ię  w p o ł o ż e n iu  n a d e r  p o t ny ś l ne m  i kwi ­
tnącemu W y r a ż o n o  w tym liście m ię d zy  in-  
n e m i : „ P r z e m y s ł ,  h a n d e l  i ro ln ic two  w na d -  
z w y c za y ny m  wzi'3staią s p o s o b i e ;  p o d o b n i e ż  
i ob r ab i an ie  kopalń  n a y p l o n n i e y s z e  p r ze d s i ę ­
b io r com  o b ie cu t e  korzyści .  N ay g łę b sz y  po* 
k ó y ,  spokoyn ość  i po rz ą de k  p an u i ą  w c a ły m  
ob w o d z i e  s t anów do ligi na leżących .  R z ą d  
polega  z za ufan iem na op in i i  p u b l i c z n e y ;  tue-  
tylko pub l i c zne  ale też nawe t  wszelkie p r y w a ­
tn e  przeds ięwz ięc ia  tak wielkiego d o z n a ią b e z -  
p ie cz eńs tw a ,  iakie bywać  tylko zwykło  owo­
ce m  d ług ich  lat pokoiu.  M e x y k  i e d n o c z y  
w sob ie  ca łą  świeżość m ło d o ś c i  z doyFzało-  
ścią zes t a rza łego  w postępie  czasów n a r o d u .  
Ż y cz yć  m oc n o  na l eży ,  ażeby  traktaty m ię d z y  
A n g l i ą  i M e x y k i e m ,  p o d ł u g  tu teyszego i ch 
u m ó w i e n i a ,  za tw ie rdz ou e in i  zos ta ły ,  ile ż e  
i n t eressa  obu  mocars tw  iak na y r o s t r o p n ie y  
m i a n o  w nich  na  uwadz e . ‘c

R ze cz po spo l i t a  K ol u m b iy s k a ,  z ło żo n a  z h i ­
szpańsk ich p r ow in cy i  V e n e z u e l a ,  N o w a  G ra ­
nada  i Q u i t o  a  rnaiąca lud no śc i  t rzy mi l ion y ,  
p r z y m u s z o n ą  była cz te rnas to le tn iem dobi ia-  
n i e m  się o swą n ie p o d le g ł o ś ć ,  zac iągnąć za 
gran icą  d ług  6,700,000 F un t .  Ster l ,  wy no szą cy ,  
z  tego d łu g u  za p ła co n o  d o tą d  83>65Q F u n t . ,
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a część zapoźyczoney sum m y znaydu ie  się ie- 
szcze w ręku rzędu. Z iednoczone  stany pół- 
n o cn ey  A m eryk i obarczone były tak zagrani­
cznym  iako też krajowym d ług iem  11,501,447 
F u n t .  podczas uznan ia  ich n iepodległości po 
w o y n ie ,  która tylko może po łow ę lat woyny 
Kolurnbiyskiey wynosiła. D ług  kraiowy Ko- 
łumbiyski nie może być dokładnie p o d an y ;  
Kommissya likwidacyina zaymowała się w 
dwóch ostatnich latach roztrząsan iem  wszel­
kich roszczonych do rzędu pretensyi. _ P o ­
d ług  zdaney  sprawy przez tęź Kommissyą, 
d ług  kraiowy sprawdzony do miesiąca Czer­
wca 1,824 roku, wynosi wraz z prowizyą 
8,4261896 D o lla ró w ; część tych pretensyi zo­
stała iuż zaspokoioną z funduszów ostatniey 
pożyczki. Kommissya likwidacyina wciąiż 
iest c zy n n ą ,  i daymy to ,  iżby wyśledzony 
dotychczas d ług kraiowy znacznie  się jeszcze 
pow iększy ł,  to wszelako ogół publicznego 
długu  K-olumbiyskiego w żadnym  przypadku 
8 mili. Funt. Sterl. n ieprzewyźszy. — T e-  
raźnieyszy stan dochodów  i wydatków K o­
lumbii n ie  m oże być tak dokładnie  wykazany, 
iak M exykański, gdzie naywyższa władza fi­
nansow a szczegółowy raport w tey mierze p u ­
b licznie  ogłosiła. Spodziewać się iednak na­
leży , iż na posiedzeniach kongressu kolurn- 
b iy sk ieg o , które się rozpocznę dn ia  1 - Stycz­
nia  roku następ , tameczny M inister finansów 
złoży m u dokładny obraz stanu wydziału 
swoiego. Cła w K olum bii,  podobn ie  jak w 
p ó łn o cn y ch  Stanach Am erykańskich , s tano­
w ią  naygłównieysze źródło dochodów  pub li­
cznych-

D o n o szę  z A m eryki H iszp ań sk iey : „ W i e l ­
kie d z ie ło ,  aby za pornocę ioo mil długiego 
kanału  połączyć P ó łn o c n o  - A m erykańskie  
środkowe iez io ra ,  iuż ukończono. D n ia  26. 
Październ ika  przed po łudniem  wypłynęła 
pierwsza łodź  z ieziora E r ie  do kanału. W y ­
strzał z dział w Buffalo był znak iem , który 
p rzez  podobne  wystrzały aż do N ow ego-Y or-  
ku i da ley , a potem znow u napow ró t do Bu. 
fallo w przeciągu 236 mil niem ieckich p rze ­
słano. Ł o d ź  ta przybędzie  dnia  4. L is topada  
do  N o w e g o -Y o rk u ,  wYtórym to dn iu  ma być 
o bchodzona  wielka uroczystość ukończenia  
tego kanału.

B  a w a r y a.
Z  M o n a c h i u m  d. 20. Grudnia .

Nabożeństwo iu trzenne  w dzień  Boźego- 
N arodzen ia  , które od roku 18O2 przeniesione  
było z godziny pó łnocney  na godz inę  5tę ra n ­
ną , odbywać się znow u b ędz ie ,  stosownie do 
dawnego urządzenia  kościelnego , o godzin ie  
i2tey w nocy.

N a  królewskim uniwersytecie w W iirzbu rgu  
uczy się teraz 497 kraiowców, a 179 cudzo­
ziemców. Z  tych 676 akademików poświęca 
się 243 nauce prawa i administracyi, i5gogól- 
ney  m edycynie  i farmacyi, 144 teologii, i 131. 
filozofii,

N i d e r l a n d y .
Z  d n i a  21.  G r u d n i a .

K ról Jm ć  rozkazał wyliczyć i q , o o o  Złotych  
na napraw ę kościołów katolickich, i wyzna­
czył pensye dla 117 uczniów Kollegium  filo­
zoficznego. — W czoray  przed  po łu d n iem  
wyiechał P o se ł  Rossyiski z Bruxelli  do Haa- 
gi. — Jedenastu  gońcow handlow ych przy­
wiozło dnia 17, wiadomość o śmierci Cesarza 
A lex an d ra  do A m sterdam u, co było przyczy- 
n ą  spadnięcia papierów, — Sławny malarz 
D av id  n iebezp ieczną  złożony iest chorobą 
na  obrzmiałość serca ,  podobn ie  iak G enera l  
F o y .

W ł o c h y .
Z  R z y m u  dnia  7. Grudnia .

Oyciec Ś. połączył biskupstwo C ivita-V ec- 
chia z biskupstwem Corto. Były Nuncyusz 
w^Madrycie, Giustiniani, ma być m ianow any 
Biskupem dyecezyi Im o la ,  a były N uncyusz  
w W e rsa lu ,  M acchi, Biskupem dyecezyi V i ­
terbo.

M ianow anie  K ardynała  G regorio  W ic e -  
K ró jem  Sycyliyskim, wielką tu sprawiło ra ­
dość. P rzekonan i iesteśmy, iż K ardynał ten, 
przy wziętości,  którą posiada , potrafi się do­
brze zasłużyć rzędow iN eapolitańskiem u, spra- 
wuiąc urząd W ic e - K r ó la le y  wyspy.

O yciec  S. zam ienił  dożywotnią karę gale­
row ą Garofaliniego w dożywotnią karę wię­
zien ia  w twierdzy C ivita-Castellana. Także  
trzey ostatni z uwięzionych członków owego 
tow arzystw a, odebrali teraz swóy wyrok. 
M ag n an i  skazany został na  7letnie więzienie
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w twier(]zy> N a n n i  n a  K aw aler
Spada na 3letnie . . . .

O yciec  S. wciąż leszcze lest słabowity i nie- 
m oże  używać świeżego powietrza.

W  pałacu Kwiry nalskim przyporządzaią po- 
koie dla Królowęy Sardyńskiey, a pod ług  in ­
nych  dla Delfina Francuzkiego.

Sławny obraz , Fortuna  G uidona R e n i ,  w y­
n ies iony  został z gallery i W atykanu, wktórey, 
iak się z d a ie , n iem aią  byc więcey cierpiane  
żadne  historyczne lub aliegoryczne malowa­
n ia ,  chyba maiąc związek z historyą świętą,. 
Pon iew aż  nadto Fortuna  wyobrażona lest 
w zupe łn ie  obnaźoney  postaci, może więc i ta 
okoliczność przyłożyła  się do iey oddalenia .

P a ń s t w o  O t t o m a ń s h i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 29, L istopada,

Mufty został wczoray niespodzian ie  z u rzę ­
du  złożony. P rzyczyna  tego polega na nay- 
Bprzecznieyszych wieściach. G recy , którzy 
wysiedli n® ląd  w K andy i,  ponieśli klęskę 
od T u rk ó w , którzy zrobili z twierdz wycie­
czkę. D n ia  16. L istopada wylądowało do 300 
Greków przybyłych z Sam os; chcieli oni m ie­
szkańców K andyi podburzyć do powstania, 
l e c z  im się to n ie u d a ło ,  i wszyscy zostali w 
p ień  wycięci. W iadom ości z P e lo p o n n ezu  
ieszcze inniey są pom yślne dla sprawy G r e ­
ków ; lubo zdaie s ię ,  iż są poczęsci przesa­
dzone. G łoszą m ianowicie, iż po przybyciu 
flotty tureckiey z A lexandry i ,  twierdza N apo­
li di R om ania  chciała kapitulować. Jakkol­
w iek to nadspodziew aną zdaie się byc rzeczą, 
nabiera  iednak n ieco  większego do prawdy 
podobieństwa przez w iadom ość, że tam wy­
buchnąć miał ro z ru c h ,  ktorego skutkiem z a ­
m ordować m iano trzech członków rządu. 
Także  w H ydrze  panuie  wzburzenie  umysłów. 
W szystkie  te pogłoski zasępiaią n iezm iern ie  
tuteyszych Greków.

Rozmaite W iadomości.

P oznań dnia 3o. Grudnia. Zapow iedziany 
iuż  dawniey koncert m łodych braci E b n e -  
rów',(rodow. W ęg rzy n ó w ),  dany był wczoray

w sali resursy  w o ln om ula rsk iey , i ho y n ą  
treśc ią , rów nie  iak w yborną exekucyą , n a d e r  
p rzy iem ny  zebraney  Pub liczności sprawił 
wieczór. P o  piękney i podobno  n ieznaney  
tu dotąd  uw erturze F ra e n z la ,  pięć  razy nasi 
artyści, poiedyńczo i pospołu występowali^ 
N ayprzód młodszy brat,  K a r ó l  L b n e r ,  
odegrał ieden  ze znanych  pysznych po lone­
zów Maysedera ( E d u r  — zapew ne lepszy wy­
bór, aniżeli był na afiszu oznaym iony). E xe-  
kucya tak była w yb o rn a ,  iak sam instrum ent, 
na którym się artysta popisywał. P o  nim  wy­
stąpił starszy brat A n t o n i  E b n e r i  grał 
pierwszą część iednego z koncertów  Spoh- 
ra. P okona ł on bardzo zręcznie i z ła ­
twością n iezm ie rne  trudności,  w których 
Spohr zwykł naywiększe ukrywać piękności. 
Ze zaś p iękność , zaspą nieiako zawad przy. 
w alona , prawdziwym tylko znawcom obławia 
się iako taka, zbyt przeto trudna kompozycya, 
chociaż nayiepiey  w ykonana, n ie  inoźe się 
nigdy  tyle podobać wszystkim, i l e ,  przy do­
pe łn ien iu  wszystkich warunków muzykalnych, 
iak ich m łody nasz dope łn ił  artysta, zaymuie 
znawcę. T ern  więcey podobał się wszystkim 
koncert dwuskrzypcowy Eka , wykonany wy­
born ie  przez obu  b rac i,  którzy z rów nem  
męstwem nieiako o palmę walczyli. G rane 
p rzez  n ich  na zakończenie dwuskrzypcowe 
waryacye M aurera  uwieńczyły koncert ,  tak 
p rzez  nader  p rzy iem ną kompozycyą, iako też 
wyborne  iey wykonanie. — Jak oklaski, któremi 
lioynie  m łodych  artystów zaszczycano, były  
powszechne, takrów nie pow szechnem  było ży­
czenie, aby icb ,przynaym niey  raz ieszcze m o­
żna słyszeć. Życzenie to zostanie spe łn ione , 
gdyż zacny oyciec i nauczyciel naszych wirtuo­
zów chętnie  okazał się skłonny m, urządzić iesz­
cze ieden  koncert, który w pjrzyszłą środę d. 4. 
Stycznia wyprawiony będzie w dom u  teatral­
nym. — O by tylko i Publiczność miała 
wzgląd na słuszne życzenie  tey troyki muzy- 
k a ln e y , ile n a  to zasługuie !

Wszystkie gazety Berlińskie z dnia 27. 
G ru d n ia ,  zawieraią co następuie : „ W y d a ­
wany przez księgarnią Brockhausa w Lipsku 
dziennik  literacki Litterarisches Conversations- 
blatt N ro. 288- z dnia 15. G rudnia  r. b. oznay- 
mia Pub liczności,  iż w K ró lew sko-Prusk im  
kalendarzu  W . X , M i k o ł a y  w ym ien iony
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iest  Na s t ęp c ą  t r o n u  . pańs twa  Rossy iskiego .  
Z  p rze d s ię w z i ę t eg o  w skutek tego do n ie s i e n ia  
ś l edztwa okazało  s i ę ,  iż ź r ó d ł e m ,  z k tó rego 
owa myln a  w iad o m o ść  wyp łyn ę ł a ,  a k tóre — 
p o d ł u g  wys łowien ia  s ię  p o m i e n i o n e g o  d z i e n ­
nika — o rze telności  wca le  powątp iwać  n ie -  
k aż e ,  oie  i e s t , iak f ałszywie twie rdzę,  K ró le -  
w sk o- Pr us k i  k a l e n d a rz ,  l ecz  pospol i ty  k a l e n ­
da rz  go s p o d a r s k i , w y dan y  w F r a n k f u r c i e  n a d  
O d r ę  d r u k i em  i n a k ł a d e m  T ro w i t sz a  i syna.  
Co sp o w o d o w a ło  tę o m y ł k ę ,  i na kogo wi­
lia iey sp a d a ,  iest p r z e d m i o t e m  b l i ższego d o ­
c ho d z en ia .  51

N o w a  gazeta W r o c ła w s k a  umieści ł a  była 
p o d  dniern  2g. L i s to pa da  nas tępu ięce  (z p r z y ­
d a t k a m i )  op i sa n ie  w ia d o m e g o  z d a r z e n i a :  
„ P ó ł k  polski ,  który w roku 1 g14. sk ładał  
część p r ze d n ie y  straży Rossy iskiey,  po wyp ar ­
ciu F ra n c u z ó w  z T r o y e s ,  sz e d ł  ku F o n t a i ­
neb le a u .  Ż o łn ie r z e  fu ra iu iący  w pobl iskiey  
wsi  zamyślal i  wyrzędzać  p s o t y , k tóreby m i e ­
szkań co m zn ac zn ę  sprawiły były sz k o d ę ,  za- 
d n e y  ż o ł n i e r z o m  n ie  p r zy no sz ąc  korzyśc i ;  
chcie l i  b ow iem  pon i sz czy ć  ł aw ki ,  zburz yć  
Śluzy u  s tawów i t. d.  G d y  się iuż zabral i  
do owey  r o h o t y ,  którey s ię  Of ice rowie  spo- 
k o y n ie  p rz yp a t ry w a l i ,  zdum ie l i  s ię bardzo  u -  
s łyszawszy ó d  cz łowieka w ub io r ze  m a ję t n e g o  
w ło śc ia n in a ,  rozkaz  w o js k o w y  w r o d ow i t y m  
ich i ę ży k u ,  aż eb y  tego poprzes ta l i .  Rzu ca ią  
pu s t ą  za ba w ę  i b i e gn ą  do  cu d zo z i em ca .  T e n  
wystawia i in b ez p o ży t ec zn ą  p s o t ę ,  k tó ­
rey  się zaczęl i  dopusz cz ać  i rozkazu ie  
im odeyść.  T e r a z  p rzysz ła  ko ley na  Of ice ­
r ó w ,  którzy t akże od eb ra l i  n a u k ę ,  i r ó w n i e ż  
byli  z d z i w i e n i ,  s łysząc c u d z o z i e m c a ,  obia- 
śn ia i ącego  im iak s ię  za c h o w y w a ć  na leży p o ­
d łu g  p raw w o i e n n y c h .  „ D o w o d z ą c  kiedyś 
a r m i ą ,  do którey i pó łk  W  P a n ó w  należał ,  ka­
r a ł e m  surowo p o d o b n e  w y k ro c z e n ia ,  k tóre 
W P w i e  zda iec ie  się p r zy to m no śc ią  s w o i ą u p a  
wa ź n ia ć ,  i n i e  tych ż o ł n i e r z y ,  l ecz  W P a -  
n ó w  byłaby  kara ta spotkała .51 O d e b r a n a  tym 
spo so be m  od  dz ie rżawcy  f rancuzk iego  w i ch 
oyc z ys ty m  ięzyku  nauka ,  wś ród ów cza sow yc h  
oko l i cznoś c i ,  w takim t o n i e ,  w takich w y ra ­
za ch ,  p rze cho dz i ł a  p rawie  g r an ice  ich c i e rp l i ­
wości .  Uważa l i  on i  p r zy ta m  , iż ch łop i  zd ią-  
wszy k ap e lu sz e ,  o toczy l i  m ó w i ą c e g o ,  aby go

b r on ić  w raz ie  l ak o we g o ' gw a ł tu ,  gdy  tymcz a­
s e m  nays tar szy żo ł n ie r z  , spog ląda iąc  boiaźli .  
w ie  na  twarz c u d z o z i e m c a ,  t ruch lał  m i m o ­
wo ln ie  z p rzest r achu .  T e r a z  n a l ega no  z tern 
us i ln ieyszą  p ro śbą  na  n i e g o ,  ażeby  wyinwi ł  
swoie  nazwisko i s t a n ,  a o n  pod n iós ł szy  re.kę 
dla otarcia kilku u r o n i o n y c h  ł ez  , r zeki  s t ł umio­
n y m  g ł o se m :  „ J e s t e m  K o ś c i u s z k o . 51 I m i e  
to iak gdy b y  iskw e l ek t r yc zn ą  wskroś w s z y ­
stkich p rze ię ł o .  .Żo łn ierze  b roń  swą złożyl i  
i  p ad ł s zy  na  k o la n a ,  obsypal i  p ia skiem g łowy 
swo ie  —  p o d ł u g  zwy cza iu  kra iowego.  Kył  
to h o ł d  usz ano wan ia .  G d y  Kościuszko p o ­
wróc i ł  do swoi  ego  bę dą ce go  w bliskości d o ­
m u ,  zastał  iuż t am  straż woyska rossyiskiego,  
na  o b r o n ę  sob ie  d o d a n ą . 55

T a ż  gazeta W r o c ła w sk a  z dn ia  21. G r u d n i a  
umieśc i ła  nas tępujący  list J  W .  G en e ra ła  U m i ń ­
sk iego z t akim w s tę p e m :  R e d ak t o r  te> gazety
o d e b r a ł  list n a s t ę p u j ą c y , k tóry poczy tu ie  so ­
bie za o bo w iąz ek  w n iey  umi eś c i ć :  „ M c i  Pa- 
n ie  R e da k t o rz e !  W y c z y t a ł e m  w N r z e  1&5 sza- 
c o w n e y  gaze ty  W P a n a  o d ś w i e ż o n e  op i sa n ie  
w ia d o m eg o  z d a r z e n i a ,  k tóre  mia ł  G en e ra ł  K 0- 
s c i u s z k o  w ł  o n ta in e b l e a u  z  o d dz ia łe m  w cho* 
dzącey  t am że  armi i  Rossy i sk iey  w roku  1814. 
Z n a y d u i ą e  w  n ie rn  b ł ę d y ,  r zucaiące  fałszywe 
świat ło  na ówcz aso wą  a r mi ą  po l s ką ,  n r e m o g ę  
ich m i l c z e n ie m  po k r y ć ,  a l e o w sz e m  iako P o ­
la k ,  iako by ły  O f ice r  P o l s k i ,  czu ię  się być 
o b o w i ą z a n y m ,  sp r os t ow ać  ie pub l i czn ie .  —  
N a y p r z ó d  p o w i e d z i a n o :  p ó ł k  p o l s k i ,  k t o -  
r y  s k ł a d a ł  p r z e d n i ą  s t r a ż  w o y s k a  
R o s s y i s k i e g o  i t. d.  i t. d.  W r o k u  1314 
n ie rnog ł  ża d en  pó łk  polski  składać p r z e d n i e y  
s t r aży Rossyi skiey , k i e d yś m y p o d  roz ka zam i  
N a p o l e o n a  p r ze c i w  R o s s y a n o m  walczyl i ,  
Ca łey zaś E u r o p i e  w i a d o m o ,  iż a rmi a  polska 
r ó w n i e  wie rn a  h o n o r o w i ,  iak ob o w ią z k o m  
swoim,  d o p e ł n i ł a  swoiego  pow oła n i a ,  r zas łu­
żyła sob ie  p rze z to  n a  sz ac un ek  wszystkich ł u ­
dzi  h o n o r  kocha iących .  —  Co  się tyczy pa-  
t e tyc zn ey  sc en y  r zu c en ia  s ię  na  ko lana i p o ­
sy pan ia  g łów p ia sk ie m ;  zapewnić .  W P a n a  
m o g ę ,  i ż  żo ł n ie r z  polski  niezcTolny zg inać  
an i  g łow y ni  k o l a n a , u m i a ł  w y n u rz y ć  swe 
czucie  o d p o w ia d a ją cy m  tego  g odn ośc i  wy ra ­
z e m ,  nie aby s ię  m i a ł  b ra ć  do tak n i e w o l n i ­
czych sposobów.  A ż e b y  na r es zc ie  ob sy py w a­
n ie  g ło w y p i a sk ie m  być  m ia ło  k r a  i o w y m



z w y c z a i e m ,  Jest to dla  m m e t> iako dla 
P o l a k a ,  r ó w n i e  n ad s p o d z ie w a n ą  iak zad z i ­
wiającą  n o w o ś c i ą ,  o k tó rey  n aw et  ż a d e n  
z tych n ie w s po rn n ia ł ,  co o P o l s ce  pisali .  —  
P r z e k o n a n y  i e s t e m o bez s t r onnośc i  W P a n a ,  
i ż  t r zym aiąc  s ię  zawsze  zasady odd aw a ni a  
k a ż d e m u  n a l e ź n e y  sp r awi ed l iw ośc i ,  uczu-  
ie sz  tein s i ln i eyszą  p o b u d k ę  do  um ie sz cz e n ia  
w  swey  s z ac ow ne y  gazec ie  n in ie ysz ego  listu 
m o i t g o ,  c e le m  spros towan ia  p o m i e n i o n y c h  
b ł ę d ó w .

Sm ol i ce  p o d  R a w i c z e m  d.  12. G r u d n i a  1825.

U m i ń s k i ,  
b y ły  G e n e r a ł  Polski .“

Z  W i e d n i a  do n o sz ą  pod  d n ie m  16. G r u ­
d n i a :  „C e s a r s k o - K r ó le w s k i  t łómacz w Caro-  
g r o d z i e ,  K aw al e r  R a a b ,  o b d a r z y ł  C.  Król .  
b ib l io tekę  d w ors ką  bardzo  rzad k im „Uigury-  
skśm“ , to ie st  W s c h o d n i o - T u r e c k i m  rękopi-  
smern  z i ed uas te go  wieku  e ry  chrześc iańskiey  
p o c h o d z ą c y m ,  który na końcu  p ię tnas tego 
wieku  został  p rzep i sany  i p r zez  T ok a t a  do Ca- 
r o g r o d u  p r z y w i e z i o n y m ,  gd z ie  go  P a n  Raab  
w yna laz ł .  J e s t  to wielce  sz ac ow ne  „z w ie rz -  
ci ad ło  ob yc z a i ó w " ,  k tóre zda ie  s ię  być z ch iń ­
sk iego p r z e ło ż o n e m ,  i ma tytuł  W s c h o d n i o -  
T u r e c k i :  „ K a n d a t k u  bilik i t. d . “  to iest:
„Sztuka  r zą d ze n i a . "  P r ó c z  d w ó c h  znaydu ią -  
cy c h  s ię  w królewskiey b ib l io tece w P a r y ż u  
Uig ur ysk ich  d z i e ł ,  iest to t r zecie  do tąd w' E u ­
ro p ie  z na ne .  D o k ła d n a  wi ado m ość  i wyiątki  
z  n ie go  z n a y d u ią  się w V I .  tomie  D z i e n n i k a  
A zy a t yck ie go  ( J ou rn a l  as iat ique. )

W .  X i ą ż ę  M e k l e n b u r g - S z w e r y n  rozka za ł  
n i e d a w n o ,  ażeby  ż a d n e m u  s tu de n t ow i  lub  
k a n d yd a to w i  n ie p o zw al o no  w k raiach  iego 
m ie w a ć  kazań,  ieźeli  n i e z ło źy  świa dec tw a ,  iż 
zda ł  ex a in e n  p r zed  komini s syą e x a m i n a c y i n ą  
k raiową.

W i ą z ,  p o d  k tó rym X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  stał 
w  bi twie pod  W a t e r l o o ,  n a z w a n o  w  A n g l i i  
A rb o r TVellingtoniensis.

W  P e te r s b u r g u  zwraca p o w s z e c h n ą  u w a g ę  
wy s ta wi o n e  n a  wido k  p ub l i c zn y  łoże, całko­

wicie  z r o b i o n e  z k ryszta łu p rze z  r o d ow i t yc h  
Ro ss y an .  T a  osobl iwość ma być p r z e z n a c z o ­
n ą  na p o d a r u n e k  dla Szacha Pe r sk iego .

S p o d z i e w a i ą s i ę ,  iż A n g l i a  i dla i n n y c h  ga ­
tunkó w zboża  po r ty  swe o tworzy .

D z i e n n i k  u r zę d o w y  P o c z d a m s k i  d on o s i  o 
w y tę p ie n iu  g r zy bó w  d o m o m  sz kod l iw ych ,  co 
n a s tę pu ie :  „ P r z y  na p ra w ie  kościoła , k tórego 
dość świeże  d rze wo  g r zy b a m i  po r o s ł e  by ło ,  
u ży t ec zn y m  się okazał  n a  w y tę p ie n ie  o n ych -  
że  ś r o d e k ,  który i p o d łu g  zasad c h e m i c z n y c h  
zd o l n y m  iest do t e g o ,  a k tórego  skuteczność 
kilka p rzypa dk ów  późn ieyszych  po twie rdz i ło .  
J e s t  to p rzeso lan  żywego  śreb ra z n a n y  p o d  na ­
zwiskiem subl ima tu,  (H ydrargyrum  m uria ticum  
corrosivum ), t rucizna  na  wszystkie istoty o r ga ­
n ic zne  a za tem i ro ś l inne .  U w aża ć  tylko p rzy  
i e g o  użyc iu  n a l e ż y ,  ażeby  n im  wszystkie 
mieysca  d o m o s t w ,  na  k tórych g r zyb y  pora.  
stać m o g ą ,  naszły,  i aby tym s p o so b e m  z a r o ­
dek  no w ych  porości  wyniszczał .  D o  d o ty c h ­
czasowych  doświad cz eń  tego  ro dza iu  b r ano  
ćwie rć  łota sub l imatu  r oz pu sz cz on ą  w dosta- 
t ecz ney  ilości wod y  p r ze go to w an ey  lub  de- 
szczowey  i s k łó c o no  z f u n te m  sw ie źe y  w od y  
w ap ie n n ey .  T ą  mie sz an in ą  wszystko d r z e w o  
poc ie ru iąc  i napuszcza iąc  wy tęp ia no  z u p e ł n i e  
poras ta i ące  g rzyby.  Ł a t w o  w tych m ie ys c ac h  
g rzyb y  na n o w o  się  pokazywać  m o g ą ,  w któ­
rych  d r ze w o i otaczaiąca ie z i emia  w f u n d a ­
m e n c ie  r o z p u s z c z e n ie m  sub l i ma tu  n ie  nasz ły .  
A ż e b y  więc n i e m y l n y  skutek u p e w n i ć ,  c ho ­
dzi  tylko o t roskl iwe uż yc ie ,  to iest  o  n a p u ­
szcz en ie  tym ś r odk iem  wszystkich mieysc ,  
na  któ rych g r zyb y  poras tać  zwykły.  P o n i e ­
waż woda  w a p ie n n a  sub l imat  ro z k ła d a ,  mo-  
źeby  roz pu sz cz en ie  i ego  w wod z ie  p r z e g o t o ­
wan ey  sk u teczn ieyszem było.  P o t r z e b n e r u  
przy te tn iest  w yw ie z ie n i e  wi lgotnego g r u z u  
z pod  p od ług i  i p rzys tęp  w oln ego  po w ie t r z a  
W d om os tw ac h  g r z y b e m  poras ta iących.  I  n a  
to wreście zważać pot rzeba ,  że  sub l ima t  ok ro ­
p n ą  iest  dla ludz i  i zwie r zą t  t ruc izną,  i źe d la  
tego iego użycie do  wyn i sz cz en i a  g rz yb ó w  
d o m o w y c h  tylko p e w n y m  i p r z e z o r n y m  o so ­
b o m  p o w ie r z o n e m  b y d i  p o w in n o .  N a c z y n i a  
służące do  roz p us z cz en ia  i p r z e c h o w a n ia  po-
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t łu c  i zakopać  n a leż y ,  I n ie  za raz  w p ro w a d za ć  
s ię  do  d o m ó w ,  w k tórych  w ie le  d rze w a  tą 
m ie s z a n in ą  n a p u s z c z o n o .“

W  p e w n e m  piśm ie n ie m ie c .  w y cz y tu ie m y  
z  l is tu  do w ydaw cy  onegoż- n a s tę p u ią c ą  
„ o b r o n ę  m a ły ch  o c z 6̂ . M c i  R e d a k to rz e !  
W s z y s c y  lu d z ie  k o n ie c z n ie  w e  m n ie  w m a-  
w ia i ą ,  iż m am  m a ł e ,  n i e ł a d n e  oczy . N ie  
c h c ę  ia w to wchodzi,ć ,  czy te n  za rzu t  iest  
sp ra w ie d l iw y m  lu b  n i e ;  lecz  ra d a b y m  w ie ­
d z i a ł a ,  iaką świat m ia ł  korzyść z p ię k n y c h  
o c z ,  i iaki rzeczyw is ty  poży tek  szczęśliw i ich  
p o s ie d z ic ie le  o d n o s z ą ?  C zy liż  o n i  n asam -  
p rz ó d  ia śn iey  n ie m i  w idzą  iak i n n i ?  M ąż 
in ó y  ma n ie s ły c h a n ie  d u że  o c z y ,  a ia z a p e ­
w n ić  W P a n a  m o g ę ,  iż  m u  s ię  to na  n ic  n ie -  
p rz y d a .  W s z a k ż e  i W P a n a  na ż a d n y m  p o r ­
t r e c ie  n ie w id z ę  o d m a lo w a n e g o  z d u ź e m i  o cza­
m i,  a p rze c ie ż  W P a n  u ch o d z isz  za b a rd z o  by­
s t ro  w id zą ce g o .  —  P y tam  s ię  tedy  n a y p rz ó d ,  
ie s tźe  to w rze czy  s a m ey  k o rzy s tn ie  po s ia d ać  
p ię k n e  o c z y ?  —  G d y  sp o y r z ę  n a  h is to ryą ,  
z n a y d u ię  w n ie y ,  i i  L u k re c y a ,  W i rg in ia ,  K ró ­
lo w a  E lg i r a ,  I n e s  d e  C a s t ro ,  A n n a  B o ley n ,  
K a ta r z y n a  H o b a r t ,  M a ry a  S tu a r t ,  t e m u  n ie -  
p r z y ia ź n e m u  u p o m in k o w i n a tu ry  s w o ią ś m ie rć  
g w a ł to w n ą  by ły  w i n n e ,  i to  w szystk ie n ie m a l  
w  kw iec ie  w ieku  sw oiego . W y l ic z m y  ty lko  
o w e  częs te  k lęsk i ,  k tó rem i p ię k n e  oczy  świat 
ok ry ły ,  sp o y rz y im y  tylko n a  ro z to c z o n e  p r z e z  
n i e  krwi s t ru m ie n ia !  O cz y  B a tseby  p o z b a ­
w iły  życia iey  m ę ż a ,  i uw io d ły  K ró la  św ię te­
go  do  w ie lk iego  g rze ch u .  W i a d o m o  W P a n u ,  
jak ie  n ie szc zę śc ie  p ię k n e  oczy  H e l e n y  s p r o ­
w a d z i ły  n a  T r o i ę  i  na  sa m y ch  G reków . N i e  
b y ł o i  to  h a ń b ą ,  i i  od  p ię k n y c h  o cz  A s p a z y i  
■w G re c y i  w o y n a  lu b  pokóy  za leża ł .  P i ę k n e  
o cz y  K ró lo w e y  F r e d e g o n d y  by ły  r ó w n ie ż  
p r z y c z y n ą  sa m y ch  ty lko z a b u r z e ń  i r ze z i .  
A  w H is z p a n i i ,  i le ż  to niestrwoniono> sk a r­
b ó w ,  i leż  n ie p r z e la n o  krwi w se tn y c h  la t ko­
l e i ,  i e d y n ie  dla p ię k n y ch  ocz  córki J u l i a n a I  
—  O c z y E le o n o r y  d e  G u y e n n e ,  wśród  pokus ,  
k tó ry m  s ię  o p rz e ć  n ie z d o ła ła ,  zgo tow ały  F ra n -  
cy i  m n ó s tw o  n ie szczęść  i p o n iż e ń .  O c z y  
X ię ź n ie z k i  H e r a n i  u to ro w a ły  W a ty k a n o w i  
w p ły w  do  k ró les tw a ,  N ie p rz y ia ź n a  p ię k n o ś ć

o w ey  R o x e la n k i  z ro b i ła  S o l im a n a  oyco b ó y c ą .  
P ię k n e  oczy  żon  X iąź ą t  O r le a n s  i B o u rg o g n e  
p o d ż e g a ły  o g ie ń ,  k tó ry  c h ło n ą ł  F r a n c y ą  za 
K aro la  V I .  N ie  w id z ią n o ź ,  iż w A n g l i i  o d -  
p rzysiąg ł s ię  K ró l ch rześc iańs tw a ie d y n ie  d la  
p ię k n y c h  ocz swćy ż o n y ,  p o g a n k i?  P r z y p o ­
m nisz  sob ie  W P a n  z a p e w n e  ro m a n s  ow ey E l ­
f ry d y ,  do  k tórey  K ró l  E d g a r  p o s ła ł  ie d n e g o  
d w o rz a n in a ,  ażeby  s ię  z a p e w n i ł  o s ły n n y c h  
p ięk n o śc i  iey  z a le ta c h ?  N ie w ie r n y  s ługa  
p rz y p ła c i ł  ży c ie m  oszukaństw o w p o zyskan iu  
serca  tey, która p rz e z n a c z o n ą  by ła  dz ie lić  m i­
ło ść  K róla.  R o z k o c h a n ie  się  X iążęc ia  G loce-  
s te r  w H r a b in i e  H a in a n t ,  zac ię tą  w N id e r la n ­
d ac h  w zn ie c i ło  w o y n ę .  P ię k n e  oczy  W i d e -  
w i l l i ,  k tóre  zachw yca ły  E d w a r d a  I V . ,  b y ły  
p rz y c z y n ą  r ew o lu c y i  w k raiu  i śm ierc i  w ie lu  
zn a k o m ity ch  osób . A  czegóź to  d o p ie ro  n ie -  
n a r o b i ły  oczy  A n n y  B o l e y n ?  O d e rw a ły  o n e  
kośc io ł  angl ikańsk i o d  kościoła R z y m sk ie g o .  
P r z e d  kilku se t lat d o p ie ro  o czy  wielk iey  K ró ­
lo w ey  p o ró ż n i ły  F ra n c y ą  iA n g l i ą  i sp ro w ad z i ły  
u tra tę  miasta  R o c h e l le .  Z b y te c z n e  w yw ie l-  
b ia n ie  ocz X ię ź n e y  F e r ra ry  z ro b i ło  T assa  n i e ­
szczęśliw ym . P o d o b n i e ż  para p ię k n y c h  ocz  
o b a rc zy ła  ia rz m e m  ang ie lsk ióm  I r l a n d y ą  za  
H e n r y k a  I I .  A  ko m u ź  to T ra p iśc i  w inn i  są  
o s trą  za k o n u  sw e g o  .regułę  ? P ię k n y m  o c z o m  
X ię ź n e y  M o n tb a c o n ,  —  L e c z  uw aźaszźe 
W P a n ,  iż  tu  p o m iia m  wszystkie p o ie d y n k i ,  
z a b ó y s tw a ,  w ię z ie n ia  i  tys iące  lada iak ich  
w ie r s z y ,  k tó rych  p ię k n e  oczy  by ły  p rz y c z y ­
n ą ;  r e g e s t r  te g o  w szystk iego  za b ra łb y  n i e ­
z m ie r n ie  w iele  p a p i e r u ,  a p ię k n e  c z y te ln i ­
czki m og ły  by to ła tw o oczam i sw o iem i p rz y p ła ­
cić .  W y l ic z y ła m  ty lko h is to ry c z n e  w y d arze ­
n i a ,  k tó re  m i  lo te m  n a  p a rn ię ć  p rzy sz ły .  
N i e  w y w o d z ę  ia w łaśn ie  w n iosku  z  n ie z l i ­
c z o n y c h  z b r o d n i ,  iżby n a le ż a ło  w y łu p ać  
wszystk ie  p ię k n e  o c z y ,  k tó re  tak w iele  n i e ­
szczęść w  n ie ro z s ą d n y m  t łu m ie  z r z ą d z a ią ;  
le c z  m n ie m a m ,  iżby  na  n i e  w p rzysz ło śc i  
m n ie y  d o b r e m ,  iak d o tą d ,  spo g lą d ać  m o ż n a  
o k ie m ,  i czasby t e ż  b y ł  w te ra źn ie y sz y m  od- 
cz a ro w a ń  w ie k u ,  u p o k o rzy ć  także ocz z d ra ­
dz ieck ich  d u m ę .  —  I cóż W P a n  n a  to ,  M c i  
R e d a k to rz e ?  J e s te m  i t. d ,

D o r o t a .

{Dodatek.)



D O D A T E K

do

Nru 105.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 31. Grudnia 1825.)

N r.  l i .  i 12. W .  P . iest iuż wydrukowany,  
W y k a z  działań r o ln ic zy c h ,  le śn y c h ,  m yśli­
wskich, stawowych, ogrodowych, bartniczych, 
i  ts d i  p rzez cały m iesiąc Styczeń, w Nrze. o -  
statnim um ieszczon y  zosta ł ,  co też nastąpić  
m oże  i daley w zglądem  każdego miesiąca po-  
przedn iczo:  ie ź e ł i  prenumerata r. 1326. bę­
d z ie  dostateczną. Dwanaście N rów  W .  P .  
n a  r. b. zawiera 42 arkuszy druku, oprócz o- 
kładek także drukowanych, a zatem sześć ar­
kuszy w ięcey  nad p rzyrzeczoną i losc  otrzy­
m ali  prenumeratorowie.

R e d a k c y a  W .  P .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Uwiadom ią się  ninieyszym wierzycieli fun­

duszu um orzenia  długów m ieyskich, iż od  
d n i a  5. S t y c z n i a  r. prZ. płacone będą za  
drugie półrocze i 835» prowizye od przypada- 
iących im naleźytości,  za oddaniem  kuponów  
i  okazaniem obligacyi w Biórze koinunalney

Kassy umorzenia długów mieyskich na Ratu­
s z u ,  w zwyczaynych godzinach służbowych,

P o zn a ń  dnia 29. Grudnia 1825.

K o m m i s s y a  d o  U m o r z e n i a  Dł ugów  
m i a s t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur. K a z i m i e r z  Z o ł t o w s k i  i Ur. J u -  

l i a n n a  M i c h a l i n a  T o p o l s k a ,  przez u-  
kład w dniu n .  m. b. przed wniyściem  w  m ał­
żeństwo zawarty , wspólność maiątku m iędzy  
sobą w yłączyli ,  co s ię  n inieyszem  wiadomo  
czyni.

P ozn ań  dnia 1. Grudnia 1325,

K ró lew sk o-P ru sk i  Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  wniosek Ur, Katarzyny z D rzew ieck ich  

wdowy Zawadzkiey dziedziczki z Bednar czyni
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rśię n in i e y s z e m  n v i a d o m o ,  \ l  z a in t a b u l o w a n e  
:za z e z w o l e n i e m  d a w n ie y s z ę g o  d z ie d z ic a  
w s p o m n i a n y c h  w  P o w ie c i e  Ś re d z k im  p o ł o ż o ­
n y c h  d ó b r  B e d n a r y  n ie g d y  J o z e f a  D r z e w i e c ­
k ie g o  p o d  R u b r .  I I I .  S u m m y  m ia n o w ic ie  

ą )  p a d  l iczby  i .  d la B a r b a r y  z a m ę ż n e y  D r z e -  
■wieckiey z P r z y b y s z e w s k i c h  p o d ł u g  in -  
s t ru k c y i  G r o d u  G n ie z n in s k ie g o  z  d n ia  8- 
L i p c a  1 7 8 3 .  a r e k o g n ic y i  z -dn ia  2.0. L u t e g o  
1796. m o c ą  d e k r e tu  z  d n ia  5. M a ia  1 7 9 8 .  
T a l a r ó w  1076 d g r .  8 s u m m y  p o s a g o w e y ,  

b )  p o d  l i c z b ą  4  d la  J u s t y n y  E a s z e w s k ie y  Z 
■Gutowskich  p o d ł u g  p r z y z n a n i a  z  d n ia  20. 
L u t e g o  1796. r o k u  .m o cą  d e k r e t u  z  d n ia  5. 
M a ia  1 7 9 8 .  T a l .  1 5 5  dgr.  i j  fe n .  4  iako  d ł u g  
■realny,

e )  p o d  l i c z b ą 7  d la  J o a n n y  I z b i n s k ie y  z  G u ­
to w sk ic h  r ó w n y m  p r a w e m  iak  p o d  l ic z b ą  4  
75 T a l .  T d g r .  4  f e n .  r ó w n ie ż  ia k o  d ł u g  
r e a ln y

r u i  d a w n o  z a s p o k o io n e  z o s t a ły ,  n a  k tó r e  k w ity  
w  trakc ie  z e s z łe y  w o y n y  z a g in ę ły .

W z y w a m y  p r z e t o  w sz y s tk ic h  ty c h ,  k tó r z y b y  
d o  w s p o m n i o n y c h  w z w y z  k a p i t a łó w  b ą d ź  iak o  
w ła ś c ic ie le ,  b ą d ź  ia k o  c e s s y o n a r y u s z e , iak o  
za s ta w n ic y ,  l u b  p o d  i n n y m  n a z w isk ie m  p r e t e n -  
sy e  m ie ć  m n i e m a i ą  n in i e y s z e m ,  a b y  s i ę  n a  te r ­
m i n i e  ty m  k o ń c e m  n a

d z i e ń  1 8 .  M a r c a  r .  p .  
z r a n a  o g o d z in i e  9. p r z e d  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  
Z ie m ia ń s k ie g o  B r i ik n e r  w iz b i e  i n s t ru k c y in e y  
S ą d u  n a sz e g o  w y z n a c z o n y m  o so b iśc ie  lu b  p r z e z  
p r a w n ie  d o z w o lo n y c h  p e łn o m o c n i k ó w  s ta w i­
l i ,  d o k u m e n t a  te  z  s o b ą  n a  m ie y s c e  zn ie ś l i  i 
p r e t e n s y e  sw e  d o  p ro to k o łu  p o d a l i ,  i t ia c z e y  b o ­
w i e m  z n ie m i  u c h y l e n i  i n a  w ie c z n e  m i l c z e n i e  
w sk a z a n i  b ę d ą ,  o r a z  a m o r ty z a c y a  o n y c h ź e  o g ło ­
s z o n a  b y d ź  m a .

P o z n a ń  d n ia  19. W r z e ś n ia  1825*

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
K a m i e n i c a  K o n r a d a  G a b le r a  w P o z n a n i u  

p o d  l ic zb ą  408. n a  u l i c y  g a rb a r s k ie y  p o ło ż o n a ,  
n a  10748 T a l .  7 śb rg r .  6 f e n .  o ta x o w a n a ,  z a  k tó ­
r ą  w  o s t a tn im  t e r m i n i e  -5025 tal.  p o d a n o , , n a  
w n io s e k  w ie rz y c ie l i  p o w t ó r n i e  w  t e r m i n i e  d n i a

I. L u tego  iga6. 
o g o d z i n i e  r j t e y  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z ie m ia ń s k i e g o  C u l e m a n n  
w  n a s z e y  i z b i e  in s t r u k c y i n e y  p r z e d a n ą  b ę d z ie .

O c h o t ę  k u p n a  i z d o ln o ś ć  p o s ia d a n ia  m a i ą -  
c y c h  w z y w a m y ,  a b y  s i ę  w  t e r m i n i e  a lb o  o s o b i ­
śc ie ,  a lb o  p r z e z  P e ł n o m o c n i k ó w  s taw il i ,  i n a y -  
w ię c e y  d a ią c y  p r z y d e r z e n i a  s p o d z i e w a ć  się  m o ­
ż e ,  ie ź e l i  ż a d n a  p r a w n a  n i e  z a y d z i e  p r z e ­
sz k o d a .

W a r u n k i  k u p n a  i t ax a  c o d z i e n n i e  w re g is tra -  
t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń  d n ia  29. L i s t o p a d a  1825.

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

N a d  p o z o s t a ło ś c i ą  P r o b o s z c z a  A n t o n i e g o  
H o c h h a u s  w O p a l e n i c y ,  P o w i a t u  B u k o s k ie g o ,  
w  d n iu  4. G r u d n i a - 1813. z m a r ł e g o ,  d z is iay  p r o ­
c e s  s u k c e s s y in o - l ik w id a c y jn y  o tw o r z o n y  i te r ­
m i n  d o  z g ło s z e n ia  s i ę  i d o  u d o w o d n i e n i a  pre* 
ten sy i  w sz y s tk ic h  w ie rz y c ie l i  n a

d z i e ń  31.  S t y c z n i a  r .  p .  
z r a n a  o  g o d z in i e  9. p r z e d  D e p u t o w a n y m  K o n ­
sy l ia rz e m  S ą d u  Z ie m ia ń s k i e g o  K a u l fu s s  w  n a ­
sz e y  I z b i e  I n s t r u k c y i n e y  w y z n a c z o n y  z o s t a ł ,  
n a  k tó r y  w szy s tk ich  n i e z n a i o m y c h  W i e r z y c i e l i  
p o d  tern  z a g r o ż e n i e m  z a p o z y w a tn y ,  iż  ci,  k tó ­
rzy  s i ę  an i  o s o b i ś c i e ,  a n i  p r z e z  p r a w n ie  u p o ­
w a ż n io n y c h  P l e n i p o t e n t ó w  n i e  s t a w ią ,  z  p re -  
t e n s y a m i  s w e m i  p r e k l u d o w a n e m i  z o s ta n ą ,  i to  
i m  ty lko  n a  ż a s p o k o i e n i e  p r z e k a z a n y m  b ę d z ie ,  
c© s ię  p o  z a s p o k o i e n iu  z g ła s z a ią c y c h  s ię  w ie ­
r z y c i e l i  z  m a s sy  p o z o s t a n ie .

T y m  w ie r z y c i e lo m ,  k tó r z y  d la  z b y te c z n e y  
o d l e g ł o ś c i  l u b  i n n y c h  w a ż n y c h  p r z y c z y n  o s o ­
b iś c ie  s t a n ą ć  n ie  m o g ą ,  i z n a io m o ś c i  w m ie y s c u  
t u t e y s z e m  n i e  m a i ą ,  p r o p o n u i e m y  K o m m is s a -  
r z y  S p ra w ie d l iw o ś c i  J a c o b y , B r a c h v o g e l ,  Ł u ­
k a s z e w ic z a  i P r z e p a ł k o w s k ie g o  n a  M a n d a t a -  
r y u s z ó w ,  k tó ry c h  w  in f o r m a c y ą  i p l e n i p o t e n -  
c y ą  o p a t r z y ć  n a le ż y ,

P o z n a ń  d n i a  2 2 .  W r z e ś n i a  1825.

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.
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A R E S Z T  O T W A R T Y .
N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  R e n d a n t a  m i e y s k i e g o  B o ­

g u s ł a w a  H e y n o  w  r o k u  i8oa . z m a r ł e g o  n a  
w n i o s e k  K u r a t o r a  p o z o s t a ł o ś c i  w d n i u  d z i s i e y -  
s z y m  k o n k u r s  o t w o r z o n y m  z o s t a ł .

W z y w a m y  p r z e t o  w s z y s tk i c h ,  k t ó r z y  p i e n i ą ­
d z e ,  k l e y n o t y ,  d o k u m e n t a ,  e f fe k ta  l u b  s k r y p t a  
w s p ó l n e g o  d ł u ż n i k a  p o s i a d a i ą r  a b y  z  t y c h  n i c  
S u k c e s s o r o m  i e g o  n i e w y d a w a l i ,  o w s z e m  n a ­
t y c h m i a s t  r z e t e l n e  n a m  d o n i e s i e n i e  u c z y n i l i ,  
i  p i e n i ą d z e  te  i e f fe k ta  c z y l i  s k r y p t a  z  z a s t r z e ż e ­

n i e m  s o b i e  p r a w a  d o  n i c h  s ł u ż ą c e g o  d o  D e p o ­
z y t u  n a s z e g o  o d d a l i , g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a ­
z i e  z a p ł a t a  l u b  w y d a n i e  t a k o w y c h  z a  n i e z a s t ą ­
p i o n e  p o c z y t a n e  i  n a  d o b r o  M a s s y  p o w t ó r n i e  
ś c i ą g n i o n e  z o s t a n ą .  C i ,  k t ó r z y  p i e n i ą d z e  ta ­
k o w e  l u b  e f fe k ta  z a t a i ą  l u b  z a t r z y m a i ą ,  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  i e s z c z e  m o g ą ,  iż  s ł u ż ą c e  i i n d o n i c h  
p r a w o  z a s t a w u  i k a ż d e  i n n e  u t rac ą*

P o z n a ń  d n i a  3 1 . L i s t o p a d a  1825 .
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  R e n d a n t a  S ą d u  m i e y s k i e ­

g o  B o g u s ł a w a  H e i n o , w  r o k u  I 8 0 2 .  w  P o z n a ­
niu z m a r ł e g o  n a  w n i o s e k  K u r a t o r a  p o z o s t a ł o ­

ś c i  w  d n i u  d z i s i e y s z y m  k o n k u r s  o t w o r z o n y m  
z o s t a  ł .

Z a p o z y w a m y  p r z e t o  w s z y s t k i c h  n i e z n a i o -  
r o y c h  S u k c e s s o r ó w  t e y  p o z o s t a ł o ś c i ,  i  n i e z n a ­
j o m y c h  S u k c e s s o r ó w  p o z o s t a ł e y  w d o w y  w s p ó l ­
n e g o  d ł u ż n i k a ,  a b y  s i ę w  t e r m i n i e  d o  i i k w i d a -  
c y i  i c h  p r e t e n s y i  n a  d z i e ń  _

I i ,  K w i e t n i a  1 8 3 6 .  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e ­
m i a ń s k i e g o  C u l e m a n n  w  n a s z e y  I z b i e  d l a  S t r o n  
w y ż n a c z o n e y  o s o b i ś c i e  a l b o  p r z e z  p e ł n o m o ­
c n i k ó w  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  s t a w i l i ,  i p re te -n -  
B ye s w e  p o d a l i ,  i  d o s t a t e c z n i e  u d o w o d n i l i ,  p r a ­
w o  p i e r w s z e ń s t w a  w y k a z a l i  i d o w o d a m i  w s p a r ­
l i ,  gd,yż  w  r a z i e  p r z e c i w n y m  n i e s t a w a i ą c y  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  m o g ą ,  i ż  z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  d o  
m a s s y  p r e k l o d o w a n i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  i m  
p r z e c i w  d r u g i m  w i e r z y c i e l o m  m i l c z e n i e  n a k a -
z a n e m  b ę d z i e .  . .

T y m  w i e r z y c i e l o m ,  k t ó r z y  n a  t e r m i n i e  s ta -  
m ą ć  n i e m o g ą  i  z n a i o m o ś c i  n i e m a i ą  K o m .  S p r ,

B r a c h v o g e l ,  Ł u k a s z e w i c z a  i G u d e r y a n a  n a  
M a n d a t a r y u s z ó w  p r o p o n u i e m y ,  z  k t ó r y c h  Je ­
d n e g o  d o s t a t e c z n ą  p l e n i p o c e n c y ą  i  i n f o r m a c y ą  
o p a t r z y ć  w i n n i .

P o z n a ń  d n i a  2 1 .  L i s t o p a d a  1 8 2 5 .
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  d o  u r z ę d o w e y  k a u c y i  

b y ł e g o  p o m o c n i k a  E x e k u t o r a  t u t e y s z e g o  S ą ­
d u  P o k o i u  W i l h e l m a  S c h a d o w  p r e t e n s y e  m i e ć  
m n i e t n a i ą ,  d o  z a m e l d o w a n i a  i  u d o w o d n i e n i a  
t y c h ż e  n a  d z i e ń

4 .  K w i e t n i a  t . p r .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  l o t e y  p r z e d  R e f e r e n d a r y u -  
s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  J e i s e k  w  n a s z e y  
I z b i e  i n s t r u k c y i n e y  p o d  te rn  z a g r o ż e n i e m  n i -  
n i e y s z e m  z a p o z y w a i ą  s i ę ,  i i z w s z e l k i e m i  s w e m i  
p r e t e n s y a m i  d o  k a u c y i  w y k l u c z e n i ,  k a u -  
c y a  t e m u ż  S c h a d o w  n a p o w r o t  w y d a n ą  i  t y l ­
k o  d o  o s o b y  t e g o ż  S c h a d o w  o d e s ł a n i  z o s t a n ą .

P o z n a ń  d n i a  15 .  G r u d n i a  1 8 2 5 .
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

‘O B W I E S Z C Z E N I E .
' W  s k u te k  p o s t a n o w i e n i a  p r a w n e g o  p o d a i e  

s i ę  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i , ź e  J a n  O r t -  
i l i e b  z e  S w i n i a r  p o d  S k w i e r z y n ą  i M a r y  a n ­
n a  R o z y n a  z  G r a e w ó . w ,  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t -  
k u  z  p o w o d u  z a w i e r a i ą c e g o  z  s o b ą  m a ł ż e ń ­
s t w a ,  in te r c y z ą  p o d  d n i e m  1 0 . b . m .  z a w a r t ą ,  
W y łą c z y l i .

M i ę d z y r z e c z  d n i a  12 .  G r u d n i a  1 8 2 5 .
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P o d p i s a n y  m a  h o n o r  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  
t z a w i a d o m i ć ,  iż  w  o b e r ż y  i e g o  H o t e l  d e  R e ­
g e n s b u r g  t z w a n e y  w  K r o t o s z y n i e :

d n i a  r a .  S t y c z n i a  1826 . ,
—  i g .  d i t o ;  d i t o . ,
—  a 6 .  d i t o .  d i to - ,
—■ 7 .  L u t e g o  d i t o . ,
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R ed u ty  z maskami i bez masków dawać będzie . C e n v  z b o l a  na  P m d r *
M asków  w dniach redutow ych u krawca H off- Y  « a ^ r u s k |  m ia r ę
m anna w oberży rzeczoney  do naięcia w po­
go tow iu  m iec będzie. O  liczne zgrom adzenie 
eię uprasza.

 —- -  *'
w Poznaniu.

D n i a  33. G r u d n i a .

w a g ę

K ro to szy n  dnia 27. G rudnia 1825.

E . G , G r oe g e r.

Sw ieiy  płynny kaw iar, w ybornego gatunku, 
co tylko odebrał*

F . W , G ra e tz , 
w  rynku  pod  N ro. 44.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  24. Grudnia 1825. Papieru
mi

Gotowi-
*114

Obligi długu państwa . , 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

'■ w ne . . .  .  . .  . 
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego u- 
działu . . . . . .

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. . . .

Wschodnio-Pruskie . . , 
Szląskie . . . . . . .

po 
85 |pC t. 

197

m

85

95i
'JO

10 3

po
85 pCt,

9H

P oznań dnia 30. Grudnia 1825.
^ ,  _  . Papi erami .  Got«wiŁną. Odt sf».
KtfXf oblig <5 w jb* Poznania, # t ■* •>< —»

Tal*
1P szen ica  .

Żyto . »
Jęczm ień .  . — 
O w ies . . .  — 
T aterka ,  , — 
G roch . . , — 
Ziem iaki . , _  
Siana cetnar a 

110 ff .. . — 
Słom y kopa a 

I2oo fi . .  3
M asła garniec I

L ą d e m :  Tal.
Pszenica 1
Żyto i
Jęczmień wielki — 
Jęczmień mały —  
Owies —
Grach I

W o d ą :  Tal.
Pszenica (biała) 1 
Zyto ■—
Jęczmień wielki — 
Jęczm ień  m ały — 
Owies —
Groch l
Kcpa słomy 5 
Cetnar siana « x

igr. fen. do Tal. igr. fen.
2 6 — I 5 —

22 — — • — 24 —
15 — — — 17 &
I I — — — 12
17 6 — — 20
25 — — — 26 —
8 — — 9 —-

32 6 — — 24 —

25 — _ 3 — _
IO 6 1 13 &

iz a w  B e  r 1 i n  i e

Grudnia 1825.

igr. fen« Tal. igr. fen.
20 —i i 1 3 9
— — - —— 25 —
2& 3 -1 _ 20 — .
23 9 - — 15
18 9 - — 13 9

2 6 - I —
igr. fen. Tal. igr. fen.
16 3 i I 12 6
27 6 — 25 —
25 — — — —.
22 6 —• _
18 9 — 15 —
— — — , 27 6
10 — 3 20 —
— m —» 39 «■»
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D e k e r a  i spółki, ■
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lali do
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ego Kr. 
z Pots- 

!ubion^ 
Jo Bru- 
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źniczki wszyą 
ścia przystroił 
stkie dow odj 
okoliczności I 
s toyney farnil 
p rzybyciu  cif 
woyskowym 
naboźeństw ul 
skim podług : 
zan iu  Radcy I 
łiczności stós 
śc io ły ,  ware 
u  Generała  
wielkim obiel 
kich osób wol 
dzie na p rze il  
p rzyięty godl 
i Nadburinistl 
śpiewy z muz 
ki. W ieczóJ 
tancerzów i tl 
l i n a , z zapa łl  
w ano dośtoyt

r o d ę



Karol
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:ne.

ca: „Ła- 
i tygodni 
ci Xiąźę- 

"ód wczo« 
; cia Jego

Królewiczoj 
nu  Pruskied 
czoskiey M| 
W  chwili, 
do przyrzec 
z  mostu rac 
uroczystości 
czoskiey Ml
nych. W  L
Z przyległycl 
szych, na lf  
śniała w n$ 
lamp cyfra 
wysokości i 
n ie  pięknie 
wając po rzJ 
wiczostwa, i 
Na zakończ! 
T ak ie  nasz | 
z  swey atror 
pobyt Naydl 
ści$ znayduj

. D  e k e r  a i spółki.


